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Za osłoszenie. 1- azowe kop. 8 
ЖА канан O 7 wiersza petitu. 
a ugłoszenię, klik unasto krotne 
оа wiersza, 


Za ogłoszeninę reklamy 1 nekro- 
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od wiersza potitn, 


Wychodzi w każdą Niedzielę wraz z г z oddzielnym Stałym Dodatkiem Powieściowym. Dodatkiem Powieściowym. 
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Biuro Redakcyi i ekspedycyja główna w oficynie domu p. Ka- Ji 


tarzyńskiego obok Magistratu, — Ogłoszenia 


kowie Redakcyja „Tygodnia” i obie księgarnie; 
WA „1у& eg з 


„Rajchman i 
Wierzbowa 8; 


i Spółka” Senatorska 26 i 


wreszcie wymienione obok agentury w miastach | sh 
роману gubernii powo wykia 


Preuumeratę р 


przyjmują: w Piotr- |) 


obie księgarnie; w Łodzi ks 
w Tomaszowie rawskim К 
w Warszawie || w Częstochowie W. Komornicki. 


су 
rnie Sehatke, Fischera i Kolińskiego 


arnia J, Sochaczewskiej—prócz tego: 


w Łasku W, Grass, 
„Gracyjan Ungor” |» Będzinie „Janiszewski 8 „ Łodzi Przożdziecki Wacł, 
zee п Krzemieniewsk » Rawie „ Hipolit Olszewski. 
|„ Dąbrowie  „ Srokowski Kazim, + Dziemienow. 
|} Sosnowen =» Jermułowiez, |» Radomia „ | 


ў SZKOŁA PRYWATNA 
| MICHALINY 
i zJaworskich Ruszkowskiej 


pozostaje nadal w domu W-go Stronczyji- 
skiego ulica Moskiewska. Котеребусује 
rozpoczną się dnin 16 lipca—lekcyje 
4.15 sierpnia 1898 r. 


OWEN, E. i 
WARSZAWSKIEGO. TOWARZYSTWA UBEZPIECZEN 00. OGNIA 


po zmarłym 3, z Stanisławie Olszewskim, upra- 
маш W.W.P.P. w Towarzystwie tem za posredni- 
ctwem byłego ajenta nbczpicczonych, aby z od- 
nośnemi interesami zgłaszali się do mieszkania 
mojego przy ulicy Moskiewskiej w domu Spana. 


(2—1) Angust Ko: 
PERAR PA PERRA | 


OSOBA 


mogąca udzielać początków ję- 
zyka. polskiego i listoryi, umićjąca 
przytem szyć. рал бусла i tukto- 
wna potrzebna do opieki nad dwioma dziew- 
czynkami i pomocy pani domn w mieście. 
Pensyja rs. 100. Bez poważnych rekomen- 
ducyj i świadectw proszę się nio zgłaszać. 
Wiadomość w Redakcyi „Tygodnia ой 3-е) 
do 5-е) po ро}. wyjąwszy świat. (0—2) 


зз pio ta ah 


CZYSTE WINO CZERWONE KRYMSKIE 


po kop. 50 butelka 


proszę sprobować w handlu Julijana Pachsa w 
Częstochowie. (6—5) 


Z Nowego Miasta 
NAD PILICĄ. 
( Koresp. „Tygodnia”.) 


chowslsi 


Jeśli czytelniku miły jesteś przepraco- 
wany, zdenerwowany, chory, strawiony 
gorączkową pracą, przemęczony gwarem i 
zamętem miasta; jeśli przedewszystkiem 
cierpisz na przeróżne katary kiszek, żołąd- 
ka, plue, pęcherza i t. d; jesli chodzi ci 
nie 0 to, byk się bawił, ale 0 to, byś rzetel- 
nie po męczącej umysłowej pracy wypo- 
czął i wyleczył zastarzałe cierpienia, eo ci 
energiję do przyszłej walki 0 byt odbie- 
rają: nie wahaj się ani chwili, nie namy- 
ślaj, a dziś wziąwszy urlop, lub dawszy 
go sam sobie, nazajutrz jedź do Nowego 
Miasta. Znajdziesz tu to, со spracowanemu i 
choremu najwięcej potrzebne: idealny spo- 
kój i, śmiało powiedzieć mogę, idealną opie- 
kę lekarską. Na czele zakładu stoi dyre- 
ktor D-r Bieliński, którego sława, ja- 
ko znakomitego lekarza i zdolnego kiero- 
wnika zbyt jest znaną, bym o niej pisać 
potrzebował. Oprócz niego konsultuje tu 4-ch 


| |ważnie na obowiązki swoje. 


jk | mógł się doprosić doktora. 
| | podobnego nie zdarzy; 


|Myśliński Fel 


—— ———————— 


jeszcze leka 
młodzi, energ 


asystentów, wszy sey ludzie 
лі i zapatrujący się po- 
Słyszałem o 
akładzie  hydropatycznym krajowym, W 
którym chory i to chory poważnie, gdy 
mu się pogorszyło, przez dwa tygodnie nie 
Tu ci się nie 
eśli ci się pogor- 


szy, masz prawo w każdej chwili we- 
zwać pomocy któregokolwiek z dokto- 
p rów, możesz kołatać śmiało do drzwi 


dyrektora, lub konsultanta twego, a choć- 
byś się czuł lepiej, dwa razy tygodniowo 
masisz obawiązkowo poddać się badaniu le- 
kavskiemu. Pod tym względem zakład w 
Nowem Mieście, mógłbym porównać jedy- 
nie chyba z osławionym Fiirstenhofem D-ra 
Qzerwińskiego, z tą tylko różnicą, że sta- 
noweze i energiczne prowadzenie kuracyi 
i pilnowanie regulaminu, odbywa się w for- 
mie nie tak szorstkiej i despotycznej, jak to 
ma miejsce w Styryjskiej wodolecznicy. 
Podobny on też do tej ostatniej i z tego 
względu, że obeym mu jest wszelki kom- 
fort, któryby tu może się i przydał; dzi 
bowiem ludzie tak ва doń przyzwyczajeni, 
że oniemal żyć bez niego nie mogą. Na za- 
prowadzenie jednak komfortu tego, potrzeba 
znacznych kapitałów; jdzie może czas, 
że i one się znajdą, a wówczas Nowomiej 
ski zakład wodoleczniczy stanie i pod 
względem zewnętrznym na stopie odpo- 
wiadającej wewnętrznej jego wartości. 
Główną zasadą leczniczą jest tu pobyt 
nieustanny na świeżem powietrzu, zabiegi 
wodolecznicze, gimnastyka i świeżo w tym 
roku wprowadzona nowość, prace fizyczne; 
a więc sypanie wałów nad Pilicą, a więc 
kopanie rowów i t. d., słowem praca isto- 
tna, pobudzająca przemianę materyi w ca- 
tym organizmie, powołująca do ruchu i wy- 
Bilku mięśnie, a zostawiająca w zupełnym 
spokoju mózg i system nerwowy, tak stra- 
sznie podkopane u większości tutejszych 
kuracyjuszów umysłową pracą, wzruszenia- 
mi moralnemi, lub gorączkową walką o byt. 
Robotami rzeczonemi kieruje tu D-r Nie- 
dzielski; gimnastyką D-r Skowroński, któ- 
ry przebiegłszy w celach naukowych Eu- 
ropę, głównie studyjował swój przedmiot, 
w Szwecyi i Berlinie; tenże doktór 5. sam 
dokonywa iście artystycznego masażu... 
Oprócz wymienionych powyżej, są tu је! 
cze doktorowie Tokarski i Kucharzewski 
Pod tym więc względem Nowemu Miastu 
nie można nie zarzucić; to też sława za- 
kładu corocznie wzrasta, wzrasta też i licz- 
ba kuracyjuszów, którzy w tym roku nie- 
tylko zapełnili sam zakład D-ra Bielińskie- 
go i wszystkie należące doń domy i dom- 
ki, ale zajęli i te, które dyrektor na ten cel 
od prywatnych odnajął właścicieli. 
Położenie Nowego Miasta jest bardzo 
wdzięczne, a ogród D-ra Bielińskiego, vis- 
à-vis zakładu na spadku do Pilicy i dalej 
prowadząca zeń do Pilicy aleja, park hr. 


sieniu położenie kościołka  parafijalne g 


(murowanego), amfiteatr гние ро za Pili 
cą, której biała wstęga widna и każdego 
wynioślejszego punktu wyżyny zakładowej, 
czynią istotnie ponętnem dla kuracyjuszów 


ana- 


Nowe Miasto. Przytem jest tu cis 
cznie niż w innych leczniczych 
wościach, eo dla zdenerowanych, 


miej 
опе бл 
nych lnb_seryjo chorych, jest rzeczą nader 


„ Nie bawią się tu, nie szaleją, nie 
„ ale za to niemal wszyscy bliżej lub 
dalej zapoznają się z sobą-—co im niezmier- 
nie ułatwia wspólna gimnastyka i wspólne 
uczęszczanie na roboty fizyczne. 

Jednego tu tylko brak zupełny, to ја- 
kiejkolwiek czytelni. Rozumiem dobrze, że 
chorym na nerwy nie można pozwalać na 
oddawanie się namiętne lekturze, męcze- 
nie umysłu naukowómi dociekaniami, lub 
drażnienie wyobraźni pieprznemi utworami 
beletrystyki franeuzkiej Kwai stut- 
dyjami natury ludzki ‚ 4. Przeczyta- 
nie jednak tej lub owej зе, dowiedze- 
nie się z niej, co dzieje się w świecie, sta- 
nowi fak konieczną i pożądaną dziś dla 
każdego umysłu potrzebę, że brak czytelni, 
choćby tylko z wydawnietwami peryjody- 
cznemi bardzo dotkliwie odczuwać się tu 
daje. Po zatem jednak, powtarzam, N. Mia- 
stu zarzucić nie nie można. Obfita i hygie= 
niczna kuchnia, staranność lekarska, praca 
czna, wyborna woda, a kto tego potrze- 
buje świeże wody mineralne wszystko to 
musi najsmutniej usposobionego chorego 
natelimąć otuchą, że wyzdrowieje, a wiara 
w to stanowi, jak wiadomo, jeden z naj- 
cenniejszych warunków szczęśliwej kura- 
суі. Wszyscy zatem, co przepracowani i 
chorzy jesteście, nuciekajcie do Nowego 
Miasta, gdzie z pewnością czeka was ulga 
i ukojenie. M. D. 


Z Tomaszowa. 


(Korespondencyja „Tygodnia,“ ) 


15 Lipca 1893 r, 
Telefony. —Łazienka —Staw.— Brzostówka i Ino- 
włodz—Zmiany na kolei Dąbr=—Zajazd w końcu 
XIX wieku —Dlaczego u nas nie prenumeruje się 
gazet—Wędka i dynamit. —Raubszyce i zwierzyna. 

Chór amatorski. 

Ważne dla Tomaszowa udogodnienie ma 
być wkrótce zaprowadzone dzięki inicyja- 
tywie pp. Dobranickiego i Bekermana, 
którzy czynią starania o połączenie fabryk 
tomaszowskich z łódzkiemi telefonem, budo- 
wa tego ostatniego masię odbyć kosztem kilku 
akcyjonaryjuszów fabrykantów z Łodzi i 
Tomaszowa. Za prawo korzystania z tele- 
fonu interesanci płacić będą od 30 do 50 
kop. każdorazowo. — Od dni kilku mamy 
ogromne upały i następujące po nich bez- 
pośrednio ulewne deszcze; te ostatnie pa- 
raliżują roboty przy zbiorze siana, które- 


"Tyszkiewicza, piękne na najwyższem wznie- 


go wiele jeszcze leży па pokosąch. Pilica, 
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тля ДД ЕЕ 


№2 


Wolborka i Ozarua, wylały i dziś dopiero 
woda z przyległych im pól i łąk nieco u- 
stąpiła. 

Ku uciesze zwolenników kąpieli rzecz- 
nych p. Grabowski dozorca miejseowy, po- 
urządzał dla pici obojga około miasta ta- 
zienki, zajęte codziennie od rana do wie- 
слота. Całe prawie miasto korzysta z mich 
bezpłatnie. Ponieważ łazienek nie było tu 
nigdy, nie więc dziwnego, że obecnie p. б. 
odbiera ciągłe podziękowania, Na olbrzy- 
mim znów stawie przy fabryce Wilanów, 
napełnionym na nowo wodą, używać mo- 
żna przyjemności wiosłowania i przejaź 
dżek łodziami, 


Co niedziela i święto, mieszkańcy zmia: | 


sta naszego i jego okolicy, czynią liczne 
wycieczki na Brzostówkę, w której prócz 
różnych przyjemności, jest restauracyja 2 
bilardem i salą do tańca,  Bawią się tu 
więc do upadłego i gdyby nie to, że czę- 
sto podobna zabawa kończy się awantu 
ką, Brzostówka byłaby bardzo miłem miej- 
seata wycieczek, 

Nierównie jednak przyjemniejsze, choć 
ma się rozumieć kosztowniejsze są wycie- 
7 do Inowłodza o wiorst 5 od Toma- 
szowa położonego. Można tam dojechać ło- 
dziami pò Pilicy—lub końmi. Prześliczne 
wille rozrzucone wśród lasu, na malowni- 
czych wybrzeżach Pilicy, są w tym roku 
wszystkie już zajęte przez letników i 080- 
by słabe, którym leki polecają Imo- 

w, jako wyborną stacyję klimatyczną. 
iciel Inowłodza adwokat Birenzweig, 
wniósł podanie do zarządu gi dąbrow- 
skiej, % prośbą, ażeby do pociągu towaro- 
wego M 58 idącego z Koluszek do Вла, 
dodawano wagon Il-ej klasy specyjalnie 
przeznaczony na sezon dla letników, kti 
rzy dotychczas, gdy spóźnią się na pociąg 
pasażerski 2ja wychodzący 4 Koluszek 
rano i wyjadą dopiero następnym w nocy, 
pociągiem № 4/а, ро przybyciu do Toma- 
szówa częstokroć spotykają wielkie tru- 
dności w dostaniu się do Inowłodza. 

Zmian różnych w personelu służbowym 
na kolei ostatmiemi czasy odbyło się wie- 
le. Na ostatniem posiedzeniu komisyi, za- 
twierdzona је kilka nowych posad, 
które w krótkim czasie zostaną już obsa- 
dzone. Ruch kolejowy wzrasta z dniem 
każdym, co zawdzięczyć należy nietyle 
warunkom ile dzielnej administracyi na- 
ezelnika ruchu, Dépôt w Koluszkach i 
Ostrowen, zostały zniesione, obadwa przy- 
łączono do głównego w Bzinie, Przy re- 
miząch tych są tylko agenci technicy nie- 
zależni od Bzina. Pan Р. były naczelnik Dé- 
pot z Koluszek, nie przyjął tranzlokacyi 
do Bzina, skutkiem czego podawszy się do 
uwolnienia, zajął już korzystną posadę 
dyrektora, przy fabrykach tomaszowskich. 
Pan L. agent techniczny, uskarża się na 
pana Р., iż ten wyprowadzając się z Ko- 
luszek, poniszezyl umyślnie ogródki, drze- 
wa i kwiaty.. Trudno jednak przypuścić, 
by człowiek wykształcony mógł się do- 
puścić podobnej barbaryi, praktykowanej 
jedynie wśród ciemnych klas uarodu. Mó- 
wiąc jnż o nadużyciach, opowiem wam cie- 
kawy fakt zajazdu w końcu XTX stulecia; 
PP. X. iYgrek, urzędnicy pewnej prywa- 
tnej instytucyi, zostali przeniesieni jeden 
ua miejsce drugiego. Otóż Ygrek pewnego 
pięknego poranku urządził napad па mie- 
szkanie X-a и kilkoma robotnikami, rosz- 
cząc pretensyje o bróg zbity z paru drą- 
gów i daszek dla ochrony przed deszczem 
zboża czy też siana. Nieczysta ta sprawa 
oparła się o ich zwierzchnika, który wy- 
słuchawszy całej rzeczy, obydwom udzielił 
admonicyi. Niekoniee па tem, bo pan Ygrek 
za dni parę powtórzył napad z ludźmi na 
osadę Х-а i grożąc koledze pięściami i 
siekierą, brogi i inne drobne rzeczy poza- 
bierał. Podobno ostatni ten fakt jest już 
oddany do sądu. Sprawa będzie ciekawal.. 
Wnosimy z tego, że niekoniecznie trzeba 
chodzić w sukmanie, by się dopuszczać 


brutalnych gwałtów i że tak zwana inteli- 
gencyja dopuszcza się częstokroć czynów, 
których wstydziłby. się nieraz człowiek 
tezeiwy, nie umiejący czytać ani pisać. A 
propos inioligencyi sprawdziłem na pocz- 
сіе miejscawej, iż dla naszej dosyć licznej 
miejscowości, przychodzi zaledwie po kil- 
ka numerów „Kurjera”, „Dziennika dla 
wszystkich” no i po jednym numerze „Prze- 
glądu Tygodniowego” i „Biesiady litera- 
ckiej, Zdziwiło mnie to bardzo. Gdy za- 
pytałem znajomych mi sui generis Rotszy|- 
dów naszych o powody nie prenumerowa- 
nia gazet, jeden z nich odpowiedział mi, 
e: „Jest gazeta u Hejnrych w restauracyi, 
polska i niemiecka to czytamy itak wszy- 
stko co w nich stoi”; drugi znów odrzekł: 
„Po co mamy czytać różne nowiny о tea- 
trze i polityce, kiedy w nich niema nie 
nowego o geszeftach i spekulacyi w sfe- 
rach handlowo przemysłowych; n zresztą 
szkoda pieniędzy”; Inny znowu, elegant w 
czekoladowych papueiach, przybrany w 
modny garnitur, odpowiedział, że: „Chege 
вой wiedzieć ze świata, trzeba się przede- 
wszystkiem nauczyć A, В, О, a tego wła- 
śnie ezujemy brak wielki”(1..) Zauważyłem 
i ja także, że i temu panu wiele, ój bar- 
dzo wiele brakuje... klepek, albowiem choć 
narzekał na ciężkie czasy i brak pienięd 
nie wstydził się jednak zaprojektować ko- 
respondentowi wejścia do restauracyi, w 
której zostawiłby może ostatnie kilka ru- 
bli. Już to w naszym grodzie rzecz znana, 
że gdy idzie o jaką skladkę lub pomoc 
materyjalną dla biednych, pieniędzy nie 
ma, ale niechno pokaże się tu jaki skoe 
brzuchomówca lub szansonetki i змат 
potrafimy się pokazać i uczcić enych go- 
i tak, jak nigdzie. 


| Tępienie ryb jest w rzekach naszych na 


porządku dziennym. Na każdym kroku spo- 
tyka się tu wysiadujących całemi dniami 
4% wędkami i snujących się po brzegu z si 
ciami; to też rzadko w którem mie 
seu znaleźć można jaką większą rybę, chy- 
ba tam tylko, gdzie połów bywa wzbronio= 
ny. Nie tak dawno widziałem nad brze- 
gami rzeki Wolborki masę drobnych ryb 
płynących wierzchem, елу strutych, czy też 
ogłuszonych dynamitem. Należałoby zwra- 
саб na to baczniejszą uwagę, gdyż jeżeli 
ciej się te fakty powtórzą, w krótkim 
paasi mieć bądziemy zupełne bezrybie.— 
Zwierzyny w tym roku jest sporo, zwła- 
вдоль kaczek i kuropatw, choć tym о 
tnim pracowicie wybierano z gniazd jaja. 
Raubszyce są u nas bardzo surowo prze- 
śladowani przez władzę policyjną i dzięki 
temn jedynie możemy poszczycić się obfi- 
tością w lasach szaraków, sarn, jeleni it.d. 
Chór amatorski zebrany z kilkunastu chłop- 
ców i tyluż dorosłych mężczyzn, przez 
iejscowego nauczyciela, artystę śpiewu, 
od czasu do czasu daje się już słyszeć na 
chórze parafijalnego kościoła. Głosy slabe 
i niewyrobione lecz z czasem przy dobrej 
metodzie śpiewu, mogą utworzyć wcale 
przyjemny chórek, Sygnał Kolejowy. 


2 Miasta 1 Okolic, 


— Pożar. W d. 17 b. m. o godz. 114 
w nocy zapalił się daeh na drewnianym w 
ruinie już prawie będącym, domu s.s-ów 
Ostrowskich na Krak. Przed. Na szezęście 
powracający w tym ezasie do domu pan 
5. dostrzegł płomienie i zaalarmował straż 
a następnie lokatorów sąsiedniego, do tej 
że samej posesyi należącego domku. 8 
przybyła na miejsce w komplecie i spisała 
się tak dzielnie, że nietylko nie dopuściła 
ognia do oddzielonego tylko parkanem od 
płonącego-drewnianego domku na podmu- 
rowaniu i do znajdującego się w temże 
samem podwórzu, w drewnianej szopie skła- 
du żelaza Goldbluma, ale ugasiła palący 
się już domek tak, że ściany jego pozosta- 


ły prawie w całości. 


ŻY, |, 


— Nowy skwer. Z inicyjatywy p. 
naczelnika gubernii projektuje się urządz 
mie skweru na placu przed kościołem ber- 
nardynów, Jakkolwiek ze względn na 
znaczną ilość przecinających się w tymi 
punkcie ulie, na skwer poświęcić możua 
stosunkowo bardzo niewiele miejsca, w 
każdym jednak razie przyczyni się on da 
upiększenia tej dzielniey i odświeżenia w 
miej powietrza. 

— Podatek niegildyjny rozkladowy 
naznaczony w sumie 28,000 rs. na guber- 
niję piotrkowską rozłożony został jak na- 
stępuje. Na pow. piotrkowski 4 m. Piotr- 
kowem 2,200 rs., na pow. radomskowski i 
m. Radomsk 1200 тв, na pów. będziński % 
miastem powiatowem vs. 3,900, na pow. 
brzeziński z miastami Brzeziny i Toma- 
szów rs. 2,300, na pow, rawski z m. Ra- 
wą 18, 800, na pow. łaski 4 m.m. Łaskiem 
i Pabijanice 2,200 rs., na р. częstochowski 
2 m. Qzęstochową rs. 2,700, na p. łódzki 
4 m. Zgierzem rs. 2,800, na miasto Łódź 
vs. 10,400, 

— (Nadesłane). Szanowny Redakto- 
rze, W opisie mimowolnego zabójstwa po- 
mieszczonym w № 29 „Tygodnia*, zaszła 
pewna drobna niedokładność, która jednak 
w fałszywem świetle stawia syna mojego, 
utego proszę koja o sprostowanie. 
według naocznych świadków, co zre- 
sztą stwierdziło i śledztwo sądowe, rzecz 
się tak miała: Malec mój, T. przechodził 
obok fury w towarzystwie kolegi 5. Gdy 
do nich zbliżył się Ж. p. Piotrowski i za- 
czepił syna mojego, wymawiając mu, że 
na drugi rok pozostał w klasie, Od słowa 
(o słowa przyszło do bójki i syn mój ska- 
leczony klamrą od paska w głowę (co po- 
twierdzić może D-r Wolski) upadł, Wtedy 
to 5., który już oddalał się, zobaczyw: 
kolegę swego а mego syna, leżąceg 
ziemi, przybiegł mu na ratunek i wymie- 
rzy} Piotrowskiemn przypadkowo śŚmier- 
telne uderzenie, Zobaczywszy, со się stało, 
uciekł. Syn mój zaś pociągnął zabitego na 
plebaniję, zawołał o pomoc, pobiegł do 
apteki, pobiegł nawet sam zawiadomić o 
nieszczęściu rodziców Piotrowskiego,— Ile 
ucierpiał on i my wskutek tej nieszczęsnej 
sprawy, opowiedzieć trudno., Malee do dziś 
dnia nie śmie się pokazać na ulicy i choć 
pośrednio tylko wplątany w tą sprawę, nie 
odzyskał dotąd zwykłego humoru, Oto jak 
się rzecz miała w istocie. 

Racz przyjąć d. 


t. 
T 

— Dziwne to miasto ten Radom. 
Prowincyja to taka niby jak u nas, taka s: 
ma mniej więcej ludność, takież instytu- 
сује rządowe, gimuazyja—a przy nich ciż 
sami urzędnicy, nauczyciele i t. dz nie 
widać tam nawet na ulicy, ani tak pię- 
knych strojów, nie słychać tyle o zaba- 
wach, rautach, majówkach, a jednak tam 
wszystko się udaje, wszystko jakoś żyje, 
rusza się, myśli nietylko о potrzebach wła- 
snych,ale i ogólniejszego znaczenial. Kil- 
kanaście lat temu RL pz tam 
telnię bezpłatną i od lat kilkunastu ezy- 
telnia ku pożytkowi ogółu funkeyjonuje. 
Zaproponowano jarmark na inwentarz і 
jarmark odbył się w tym токи, a przyniósł 
podobno ЖНА dodatnie; zaprojektowano 
kolonije letnie dla ubogiej dziatwy i oto œo- 
rocznie gronko dzieci skrofulicznych czer- 
pie zapas zdrowia w Solcu. Czyżby w 
naszym Piotrkowie nie było sił, ludzi, ka- 
pitałów?... czyż my со innego niż Radomia- 
nież, ОМ tak... pokazuje się, że u nas ina- 
вше}... inaczej 


— Z Bławy. Оша 16 b. m., daue tu 
było z inicyjatywy pp. Olszewskiego i Kra- 
jewskiego, przedstawienie amatorskie i kon- 
cert, na dochód miejscowej straży ogni 
wej ochotniczej, które zciągnęło do nie- 
wielkiej sali p. Dulewskiego, tormalny na- 
tłok publiczności miejscowej i okolicznej i 
przyniosło dochodu ezystego w przybliżeniu 
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rs, 150. Odegrano z wielkiem powodzeniem 
dwie, jednoaktówki: jedną Kościelskiego p. 

„Kłopoty p. Edmunda“ i drugą Madey- 
skiego p. t. „Ciocia Femeia“.  Staranność 
reżyseryi, którą zajął się szanowny Ка 
јег miejscowej kasy powiatu p. Olszewski 
urządzenie teatru, którem, jak również i 
całą częścią administracyjną, zajął się p. 
Krajewski, wreszcie sumienna ртаса i wy- 
konanie dokładne ról przez szanowne gro- 
no amatorów, nie pozostawiały nie do ży- 
czenia. Niektórzy z owego grona grali nie 
jak amatorowie, ale jak skończeni artyści; 
szezególniej dobrze odegraną została dru- 
ga  wzmiankowanych powyżej komedyj. 
Udział w przedstawieniu przyjęli p-ni Ka- 
deez, p-na Krupska, p-na Mareuczak, р-па 
Popławska, p-na Skulska, oraz pp.: Ozer- 
wiński, Dąbski i Kadecz.—Część koncerto- 
wa składała się z kwartetu i sola, Kwar- 
tet wokalno-instrumentalny p. t. „Gwiazda 
Północy”, odśpiewany został przez znaną 
Piotrkowowi, utalentowaną amatorkę, pa- 
nią Sulimierską, przy towarzyszeniu forte- 
pianu (p. Krajewska), tisharmonii (p. Bija- 
kowski) i violonezeli (p. Ziółkowski). Bola 
śpiewał D-r Skowroński z Nowego-Miasta 
(tenor liryczny); dwukrotnie bigowany przez 
zgromadzoną publiczność śpiewał: Can- 
tique de Noël—Adama, Życzenie—Rabin- 
steina, Podarunek—Żelińskiego, Dumkę— 
Komorowskiego i „Jasio konie poit" — Pan- 
kiewicza Kugenijusza, Wszystko przy a- 
kompanijamencie tego ostatniego, artysty- 
kompozytora, znanego dobrze i Piotrkowia- 
dom, z koncertów urządzanych prawie co- 
rocznie przez p. Laznekiego. 

— fóoncert. W Nowem Mieście nad 
Pilicą, w sali zakładu d-ra Bielińskiego, 
danym będzie w (шїп 6 sierpnia koncert, 
znanego profesora konserwatorium і kom- 
pozytora Eugeniusza Paukiewicza ze współ- 
udzialem pani Maryi kiewicz (solo 
pran), oraz sil amatorskich, mianowie 


р. Feliksa Jaśkowskiego (skrzypka). Nad- 
te spodziewany jest też współudział w kon. 
cercie poczwórnego kwartetu „Lutni* war 


szawskiej. Już naprzód wyobrażamy sobie, 
jak świetne powodzenie będzie miał zapo- 


wiadany koncert i jaki Пелу będzie па | 


niego zjazd z sąsiedniej Rawy i okolicy, 
— Straz ogniowa w Iławie, W 
dniu 2 b. m. odbyły się w Rawie wybor 
na naczelnika ochotniczej straży ogniowej 
i do rady nadzorczej, Na naczelnika po- 
wołano d-ra Jana Krupskiego, na jego po- 
mocnika p. Ferdynanda Dule ; do 
rady nadzorczej: na prezesa rejenta Józe- 
fa Grotowskiego, na członków: ks. kanoni- 
ka Germana Grabowskiego, dziekana ra- 


wskiego, p. Julijana Starża Majewskiego, 
d-ra Paderewskiego, p. Krajewskiego i p. 
Feliksa Jaśkowskiego, 

ГГА 


szkole rzemieślniczej 
Podania o dopnszezenie do 


ROWAne 
niem niedzieli i świąt od 
17 lipca do 16 sierpnia r. b., egzamina zaś 
rozpoczną się d. 30-60 sierpnia. Do klasy 
2-6], 3-6] i B-ej miejse wolnych w chwili 
obecnej wcale niema, Do prośby dołączyć 
należy: metrykę w pełnym wypisie, świa- 
dectwo pochodzenia i fotografiję. 

— Bb szkole ogrodniczej D-ra 
Zawady w Częstochowie, w sobotę dnia 
15-go b. m. odbył się akt zamknięcia roku 
szkolnego. Sam akt poprzedziła msza św. 
odprawiona w klasztorze Jasnogórskim przez 
J. Е. Ks. Biskupa Kossowskiego, który na- 
stępnie miał przemowę do zebranych uczniów 
i nauczycieli. Po mszy św. młodzież uda- 
ła się do szkoly i tam w obecności kura- 
tora szkoły i zaproszonych gości odczyta- 
nem zostało najpierw sprawozdanie z nbie- 
głego roku szkolnego, następnie rozdana 
pilniejszym uczniom nagrody. Ż ogólnej, 
ustawa oznaczonej, liezby 60-ciu uczniów 


będą za wyl 


| straż 
| szezętnie, tak, że tylko pozostały okopcona 


[na drugi dzi 
szezeniem stadni od wrzuconych tam gło- |; 


jakim cała studnia była napełniona. 


przystępowało do egzaminów 54-ch. Na 
pierwszym kursie promowano bezwarun- 
kowo 16-tu, naznaczono poprawki 10-ciu, 
pozostawiono na drugi rok wraz % niedo- 
puszczonemi 7-miu. Na kursie drugim wszy- 
sey uczniowie zostali dopuszczeni do egra- 
minów, a z nich promowano bezwarunko= 
wo 17-tu, naznaczono poprawki w jesieni 
10-cin. Nagrody i listy pochwalne otrzy 
mali na kursie pierwszym: J. Jaworski, 
W. Drabikowski, К, Kohn, T. Suszycki, D. 
Strzelecki, D. Wojewódzki, J. Dowójno, B. 
Chrostowski, R. Budrewicz i К. Ubrynowioz: 
Na kursie drugim: 5. Potyński, К, Kryni- 
скі, M, Reinbach, 5. Rynkiewicz, S, Trzeszcz- 
kowski, W. Bielicki, J. Zmijewski, 5. Zi- 
noziński i M. Bronikowski. Od 15-90 lipca 
do 15-go września korzystają z wakaeyi 
uczniowie kursu pierwszego, zaś dla kur- 
su drugiego przypadają wakacyje od 15-g0 
sierpnia do 15-g0 października. Nowych 
uczni przyjmuje szkoła tylko па kurs I-szy 
od 1-0 do 15-50 września. 

— Grożny pożar wynikł d. 18 lipca 
w fabryce Tow. Аке. M. Silbersteina w 
Łodzi, Spłonął mianowicie piętrowy pa- 
wilon, mieszczący miarowuię, pakownię i 
dvapiarnię towarów, a następnie ogień pr 
niósł się ра sąsiednią parterową suszarnią 
i całe lewe skrzydło zabudowań fabry 
cznych obejmujące: sztycharnię, farbiarnię 
i wykończalnie. Dzięki tylko energiczne- 
mu działaniu straży ochotniczej, oraz Schei- 
blerowskiej, przypisać należy, że ocalały 
inne zabudowania fabryczne wraz z olbrzy= 
mim motorem parowym.  Przypuszczalnę 
straty wyno około 300,000 rs. а ehoć 
zakłady aki były ubezpieczone, spło- 
nięcie składów i przerwa w dalszej fabry- 
kacyi na duże straty пагад poszkodo- 
wan 


— Požar w Zgierzu. 7 d. 14 na 
15 b. m. wybuchł około godziny l-ej po 


sil, je; | północy pożar. Płonęły w starym Rynku 
D-ra Skowrońskiego Romana, (solo-tenov) i | polożone jatki własności: 


1 miasta będące, 
którep omimo natychmiastowego ratunku 
y ogniowej ochotniczej zgorzały do- 


ch mury. Siważ czynną byla do godzi- 
3-6j запо. Nazajutrz chociaż rzeźnicy 
owali się z mięsem na samym rynku 
pod gołem niebem, dał się nezuć miastu 
pewien brak mięsa i cony takowego pod 
skoczyły zaraz w górę. Przyczyna pożaru 
niewiadoma. 


— Na rzecz straży ogniowej 


pau Adolf Goldblum ułożył x тасу} osta- 
tniego pożaru rs. 5, które też za odpowie- 
dnim kwitem wręczyliśmy skarbnikowi stra- 
ży panu Zarskiemu. 

— Smierć w studni. W dniu 13 
b. m, we wsi Porady-Górne, w gminie 
Maryjanów, pow. rawskiego, włościanin 
Piotr Bilski, Adam Bator i Józef Łajszezak, 
po pożarze, zajęli się oczy- 


wni. Wpuszezono do studni po windzie 
pierwszego, następnie drugiego i kiedy na 
zapytania pozostałych włościan odpowiedzi 
nie dawali, wpuszezono trzeciego, lecz i 
ten zszedłszy z windy nie odezwał się wię- 
cej.  Przedsięwzięto tedy inne środki i wy- 
dobyto włościan ze studni. Wszyscy trzej 
byli już bez życia. Przyczyną śmierci о- 
kazała sią wielka ilość gazu węglanego, 
Za 
spuszezeniem się do stndni, każdy z nich, 
odurzony spadał z windy w wodę, gdzie 
znajdował śmierć. Wszelkie środki przy- 
wrócenia ich do życia okazały się daremnemi. 

— EB Sosnowcu założone z począt- 
kiem 1892-00 r, stowarzyszenie spożywcze 
urzędników i oficyjalistów drogi żelaznej 
warszawsko-wiedeńskiej, ogłosiło pierwsze 
sprawozdanie, które przedstawia się jak na- 
stępnje: Kapitał zapasowy wynosi rs, 195 
k. 45—obrotowy, od 91 ezłonków (190 pet- 
пуер, 15-to rublowych udziałów) rs. 2,850. 
Towarów sprzedano: za gotówkę vs. 23.485 


k. 57, na kredyt rs. 10,406 К. 41, z tego 
stowarzyszeni za gotówką rs. 6,486 k. 31, 
na kredyt rs. 4,880 kop. 66. Kredyt jest 
tylko miesięczny i należność potrąca z pen- 
syi kasa główna d. ż.; zysku osiągnięto rs. 
2,915 k. 76, a że wydatki wyniosły rs. 
1,940 k. 58, ezysty zysk przeto wyniósł 
rs. 075 k. 18. Po strąceniu, ustawą prze- 
widzianych procentów na kapitał zapasowy, 
tantyemę dla zarządu i subjektów, stowa- 
rzyszeni otrzymali po kop. 117 od akeyi 
15-to rublowej i ро kop. 425 dywidendy 
od zakupionych towarów. 

— Zaginiona. Rzadki stosunkowo 
wypadek zaginienia dziecka, zdarzył się 
przed trzema przeszło tygodniami we wsi 
Budzisko w okolicach Szezercowa. Dwoje 
małoletnich dzieci wegnało do lasu bydło 
i pasło je tam pokryjomu. Po pewnym 
przeciąga czasu zobaczywszy zbliżającego 
się leśnika, starsza dziewczynka rzekła do 
: „Ty pozostań, ciebie on bić nie 
będzie, tyś mała“, a sama uciekła do do- 
mu. Młodsza z początku pozostała, lecz 
wkrótce, spostrzeglszy zbliżającego się ku 
sobie obcego człowieka, poszła za przykła- 
dem swej siostry i także uciekła do lasu. 
Uciekła i przepadła. Próżno strwożeni ro- 
dzice z początku oczekiwali jej powrotu, a 
potem szukali po lesie; próżno przez kilka 
dni z lu К wrządzana bardzo ścisła 
obława, — dziecko przepadło bez śladu, Nie 
pomogły także ogłaszania z ambony we 
wszystkich okolicznych parafijach, nikt wie- 
ści o zaginionej udzielić nie był w sta 
Jaki los spotkał dziec trudno na razi 
powiedzieć. с 

— Sezon sprzedaży zimowy za- 
równo w dziale bawełnianym jak i weł- 
nianym wedlug zdania korespondenta łódz- 
kiego do „Kur. Codz.” mial dotychczas 
przebieg bardzo slaby, co niewiadomo eze- 
mu na prawdę przypisać wobec urodzajów 
харож ych się doskonale w calem 


Jesarstwie i kraju Ostatnio dopiero 
naczyn napływ pomyślnicjsze wia- 
domości popytowe południowych kre- 


sów państwa: Kaukazu, Krymu, Besarabii 
n miastami głównie Odessą i Tyflisem oraz 
Rostowem пай Donem, które zaczęły 
robić tutaj znaczniejsze zaknpy. Dotąd je- 
dnak w ruchu handlowym tranzakcyjnym 
panował spokój i zastój, który dopiero 
przerwie zapowiedziany na przyszły ty- 
iezniejszy zjazd kupeów. Tymezasem 
k fabrykacyja prowadzi się forsownie, 
siłą рату, składy fabryczne zawalone 
nagromadzónemi хараѕаші towarów 004- 
Кија odbiorców, a farbiarnie i wykończal- 
nie mimo, że liczba ich % rokiem każdym 
wzrasta, nie mogą nadążyć Z wykończa- 
niem przysłanych z каші towarów. Przę- 
Файне zaś w obee znacznego jeszcze w 
dalszym ciągu popytu na przędzę pracują 
nawet nocą na zmiany, Komiwojażerowie 
już powrócili z dość pomyślnemi widokami, 
przywiożłszy sporo zamówień. 

— dedno z biur technicznych 
istniejących w Warszawie, zapewniwszy 
sobie wspóludział finansowy przemysłowców 
łódzkich i zgierskich, czyni starania w Pe- 
tersburgu o zmianę firmy na akcyjne to- 
warzystwo urządzania i eksploatacyi wo- 
dociągów w miastach i osadach fabry- 
cznych. 

— Wycieczka naukowa inżenieru 
Kontkiewieza, profesora szkoły górniezej 
w Dąbrowie, o której wzmiankowaliśmy 
w jednym z poprzednich numerów, ina mię- 
dzy innemi na celu nzupełnienie mapy ge- 
ologieznej, jakiej dotąd dotkliwy brak da- 
wał się uczuwać, oprócz bowiem starej ma- 
py Pascha i świeższej lecz bardzo niedo- 
kladnej Siemiradzkiego, innych map geo- 
logicznych kraj nasz nie posiada. Zmajda- 
wane po drodze skamieniałości gromadzi 
пе są w Białogonie a w następstwie za- 
brane będą do Petersburga. у 

— Wurysta na rowerze, Że nie- 


tylko zagranica pochlubić się może dziel- 
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nymi turystami-sportowcami, dowiódł wy- 
mownie ostatnio cyklista łódzki p. Hanne- 
man młodszy. Dnia 30-go kwietnia r.b.— 
jak donosi „Kur. Oodz.*—wyrnszył on z 
Łodzi w dłuższą podróż po Niemezech i 
Francyi, którą odbył w ciągu dwóch 
miesięcy, stając tutaj z powrotem w d. 30 
czerwca roku bież, Р, Н. wyruszył ztąd 
na rowerze, kierując się przez Sieradz, Ка- 
lisz i Ostrowo do Prus, zkąd już rozpoczął 
systematyczne zwiedzanie kraju. P. Han- 
nemann ocierał się kolejno o Berlin, Ha- 
nower, Kolonię, Frankfurt nad Menem, 
Sztutgart i Strasburg, zatrzymująć się po 
drodze w paruset miejscowościach, nie 0- 
mijając okolie górskich i rzecznych oraz 
miejsc kąpielowych i wód mineralnych, 
oparł się wreszcie o główny cel wycie- 
елкі swojej—Paryż. Pana Hannemana, ja- 
ko tak dzielnego i wytrwałego jeźdźca, któ- 
ry w ciągu 60 dni przejechał na rowerze 
3,388 kilometrów, co wypada w przybliże- 
nin 56 kilometrów па dobę—kluh cyklistów 
łódzkich, do którego on nie należy, nie tyl- 
ko zwerbować do siebie powinien, ale u- 
ważać go za jednego z najwybitniejszych 
sportowo członków, a o tych rzadkich, któ- 
rzyby potrafili sport łączyć z korzyścią tu- 
rystyczną, a więc i naukową. 

— Zmiany służbowe. Pomocni- 
kiem naczelnika powiatu częstochowskie- 
go па miejsce zmarłego Pawła Malinow- 
skiego mianowany został pełniący takież 
obowiązki w pow. łaskim, radea dworu 
Michał Szatałowicz. Opróżnioną przez nie- 
go posadę zajmie inspektor ubezpieczeń 
rządu gubernijalnego piotrkowskiego Józef 
Zagrzejewski. Inspektorem zaś ubezpieczeń 
mianowany został referent rządu powiato- 
wego piotrkowskiego Edmund Rutkowski. 
Urzędnik kancelaryi magistratu piotrkow- 
skiego Józef Fiszer mianowany został ar- 
chiwistą w biurze pow. częstochowskiego. 
Sekretarz magistratu Antoni Maszewski 
mianowany został referentem do spraw 
miejskich w urzę powiatowym piotr- 
kowskim, na jego zaś miejsce mianowano 
pomocnika referenta rządu gubernijalnego 
Jana Bieńkowskiego, 


— „Jednodniówka f£aliska*, 
О ile nam wiadowo, wydawnictwo to, ze 
strony literackiej ma powodzenie zupełnie 
zapewnione. Codziennie prawie do towa- 
rzystwa dobroczynności i do redakcyi kali- 
szanina nadchodzą różnorodne prace literac- 
kie. Obecnie komitet redakcyjny z powo- 
du letnich miesięcy przedłużył termin 
przyjmowania artykułów po dzień 1-go 
września. 

— Wypadki w gubernii. W pier- 
wszej połowie czerwca wydarzyło się pożarów 27 
z tych wskutek podpalenia 10, nieostrożnego ob- 
chodźenia się z ogniem 5, złej budowy kominów 
5, z niewiadomych przyczyn 7. Wypadków nagłej 
śmierci było 8, samobójstw 2, zabójstw 8, znale- 
ziono martwe zwłoki 1. 


Wiadomości Bieżące, 


= „Praw. wiestn.” zamieszcza rozporzą- 
dzenie o wynagrodzeniu za przechowanie 
zajętych ruchomości, oraz o wynagrodzeniu 
ekspertów za szacowanie majątku. 1) Оріа- 
ta za przechowanie zajętych ruchomości 
kiedy co do niej nie nastąpi porozumienie 
z dłużnikiem i wierzycielem, wyznacza się 
następująca: a) za ezas do 6-iu tygodni, 
jeżeli ze sprzedaży otrzymano nie więcej 
jak 1,000 rs.—po 5% od rubla i po 1% od 
każdego rubla ponad 100 rs; b) za ezas 
dłuższy dolicza się jeszcze ро 1% za każde 
następne 6 tygodni, 2) Za przechowanie 
złota, srebra i wogóle kosztowności, pobie- 
ra się przez cały czas 1% stosownie do po- 
wyższych przepisów. 8) Za utrzymywanie 
zwierząt domowych opłata pobiera się pod- 
wójnie, jak w p. l-ym. 4) Przy sprzeda- 
waniu majątku za cenę niżej szacunkowej, 


oraz w tym wypadku, kiedy sprzedaż 
wcale nie nastąpi, opłata pobiera się od 
ceny szacunkowej. 5) Jeżeli dla umieszcza- 
nia ruchomości ma być najęty lokal, wów- 
czas koszty powinny być potrącone. Po- 
zostałe punkty mieszczą drobne szeżegóły, 
dotyczące przechowania nieruchomości. Со 
się tyczy wynagradzania ekspertów za sza- 
cowanie nieruchomości, oraz ruchomości 
wystawionych na sprzedaż, opłata wynosi 
1 rs. dla każdego, jeżeli szacunek trwał 
nie dłużej jak 6 godzin na dobę, lub 2 rs, 
jeżeli trwał dłużej. Wynagrodzenia te pod- 
wyższa się o 50 kop. w Petersburgu, Mo- 
skwie, Kazaniu, Saratowie, Warszawie, 
Wilnie, Rewlu, Rydze, Juryjewie (Dorpa- 
cie), Mitawie i Libawie. Wrazie wyjazdu 
za miasto, eksperci otrzymują odzielne wy: 
nagrodzenie za drogę i koszty podróży 2- 
klasy. 


= Ruble srebrne. „Nowoje Wrem.* za- 
mieszcza następującą notatkę: Usunięcie ru- 
bli srebrnych z notowań giełdy petersbur- 
skiej stało się faktem spełnionym, tak że 
teraz ruble srebrne nie różnią się wcale, 
jako moneta obiegowa, od rubli kredyto- 
wych. Uwzględnił to również zarząd finan- 
sów państwa, gdyż przy opłatach celnych 
przyjęto jednakową wartość rubla srebrne- 
go i kredytowego, mianowicie 60 kop. w 
złocie. 
Banknoty po 50, 25, 10, 3 11 rubli 
4 dnia 13 kwietnia 1868 roku, jak również 
dwudziestopięcio rublówki z d. 20 paźdź. 
1880 roku w dniu 1 maja 1894 roku tra- 
cą zupełnie wartość i nie będą przyjmowa- 
ne nawet w kasach rządowych. 

= Urzędnicy kolejowi. „Now. Wrem.* do- 
wiaduje się, йе zamierzono przyjąć јако 
zasadę, że urzędnicy kolejowi, pobierający 
więcej niż trzy tysiące rubli pensyi, po- 
zbawieni zostaną EA do otrzymywania 
nagród, oraz że dla polepszenia położenia 
służby kolejowej, pobierającej niższe płace 
postanowiono otwierać kasy pomocy. 


Przemysł i Handel. 


э Decyzyją p. ministra finansów z dnia 
19 (31) czerwca r, b, kantory ekspedycyj- 
ne, jako z domami komisowymi nie wspól- 
nego nie mające, uznane zostały za uwol- 
nione od uzyskiwania koncesyi i składania 
kaucyi, 

«a Układ handlowy z Angliją. „Nowoje 
Wrem.* słyszało, że wkrótce ma być zà- 
warty układ handlowy między Rosyją a 
Angliją. 

«n Przemysł węglowy. Z pośród wielu 
postulatów, postawionych na ostatnim zjeż- 
dzie górników Królestwa Polskiego, a do- 
tyczących rozwoju przemysłu węglowego, 
waiosek o zastąpieniu przez wladze rządo= 
we drzewa, jako materyjału opałowego, wę- 
glem, został przez departament przychylnie 
przyjęty. Postulat ten, stosownie wymo- 
tywowany, przesłano już do ministeryjum 
wojny, gdzie nastąpi ostateczna decyżyja, 

=» Towarzystwo akcyjne łódzkiej przę- 
dzalni wełny Leon Allart i Sp, mające 
stałe i główne siedlisko swoje w Roubaix 
we Francyi, osiągnęło w r. z. 98 proc. zy- 
sku brutto, z czego przypadło akcyjonary- 
juszom 107/8 proc. dywidendy netto. Ka-| 
pitał zakładowy po znacznem powiększe- 
niu i rozszerzeniu tych zakładów przemy- 
słowych, jednych z największych w Łodzi, 
na co wydatkowano rs. 706,850 kop. 94, 
z sumy rs. 640,000 podniósł się ostatnio do 
rs. 1,346,850 kop. 94, stanowiącej poważną 
podstawę wielkiego przedsiębierstwa prze- 
mysłowego. 


Program 


WYŚCIGÓW KONNYCH 


w Pławnie 
dnia 29-go, 30-go i 3i-go Sierpnia 1893 r. 


I-szy dzień wyścigów 29-go sierpnia. 

Т. Nagroda 200 rs. ofiarowana przez pana Jana Re- 
szke—Wyácig dwulatków; wiorsta 1-п9.— 01а ogi 
rów i klaczy dwuletnich wszelkiego pochodzenia, 
urodzonych w Królestwie i Cesarstwie. Waga 126 
funtów. Klacze niosą 5 funtów mniej. Bez trzech 
zapisów gonitwa nie ma miejsca, a nagroda prze- 
nosi się na rok następny, Koń przybywający 2 gi 
do mety otrzymuje połowę stawek, Żokieje są do- 
puszczeni. Stawka 16 rs. z których 5 ra. prze- 
padku do wniesienia do 27 czerwca. 

II, Nagroda Dam —Wyścig z płotwni; wiorst 2,— 
Dla koni wszelkiego pochodzenia. Płotów 4, Pa- 
uowie jadą sami. Waga dla ogierów 3-ch letnich 
170 fun. dla 4-го letnich 185 fun. dla 5-cio letnich 
190 fuu, dla starszych 195 fun.  Klacze niosą 5 
funtów mniej. Koń przybywający 2-gi do mety otrzy- 
muje połowę stawek. Stawka 16 тв, z których 5 
rs. przepadku do wniesienia do 27 czerwca. 

III. Nagroda Towarzystwa 700 rs-—Wyścig przy- 
chowku. Wiorst 14. Dla ogierów i klaczy 8-ch 
letnich, urodzonych w Królestwie і Oesaratwie, 
będących własnością członków rzeczywistych To- 
warzystwa, Koń musi być wychowany i przygo- 
towany do wyścigu przez jednego i tego samego 
właściciela, u którego jest urodzony. Konie, do 
10 tego wyścigu zamianowane, mogą przechodzić 
z rąk do rąk lub stawać się własnością spółek, 
ale tylko w gronie członków rzeczywistych Dy- 
rekcyja winna być zawiadomioną przy każdej zmia- 
nie właściciela. Koń, uznany za najlepszego, о- 
trzymuje z powyższej nagrody 100 vs., jeżeli bie- 
gat i nie został zdystansowany. W razie, gdyby 
z przedstawionych koni do premjum żaden nie 
kwalifikował się do nagrodzenia, premjum prze- 
znacza się koniowi wygrywającemu, z tem jednak 
zastrzeżeniem, aby nie miał wad dziedzicznych, o 
czem komitet postanawia. Panowie jadą, o ile są 
członkami Towarzystwa, Chłopcy stajenni s4 do- 
puszczeni. Konie, które były w rękach trenerów 
i te, które biegały na innych torach, są wyłączo- 
пе. Waga dla ogierów 155 funtów, dla kluczy 
150 fun. Konie pełnej krwi niosą 10 funtów nad- 
wagi, Koń, przybywający 2-gi do mety, otrzymu: 
je rs. 100. Koń przybywający 3-0i do mety otrzy- 
muje rs. 50. Stawka 20 rs., z których 10 ra. prze- 
padku do wniesienia do 27-g0 czerwea, 

IV. Nagroda głównego zarządu stad rządowych 250 
rs—Wiorst 2.—Dla ogierów 4-то letnich i star- 
szych i klaczy 4-ro i 5-cio letnich, Waga dla ko- 
ni 4-то letnich 160 funtów, dla 5-cio letnich i star- 
szych 165 funtów, klacze 5 fun, mniej, 
bywający 2-gi do mety, otrzymuje 50 
10 ra., 2 których 6 rs, przepadku do wniesienia do 
27 czerwca. Кой, który w 1898 rokn wygrał na 
iuuych torach nagrodę programową niżej 500 ra 
niesie 10 fun. nadwagi, zaś nagrodę 500 rs, i wy- 
фе} niesie 16 funtów nadwagi, Panowie jadą, 
shłopcy stajenni są dopuszczeni, żokieje wykluczeni, 

У, Nagroda Towarzystwa 800 rs—Wyicig myśli 
wski. Wiorst około 4-oh—Dla koni pół krwi i 
dla tych, które nie biegały na innych torach wy- 
ścigowych, u na torze pławieńskim tylko w biegach 
M I, III, XI, XIII i kłusem, Panowie jadą sami. 
Waga dla ogierów 4-ro letnich 185 fun., 6-0i0 le- 
tuich 190 fuu., dla starszych 195 fun, klacze nio: 
ва 5 fun. mniej, Obieg nowy w poblizkości toru 
wyścigowego bez przejnżdżania Warty. Przeszkód 
1. Koń, przybywający 2-gi do mety, otrzymuje z 
nagrody 50 rs. i połowę stawek. Stawka 10 ra, 
® których 6 rs, przepadku do wniesienia do 97 
czerwen, 

2-gi dzień wyścigów, dnia 30 sierpnia. 

FI. Nagroda, ofiarowana przez hr, Aleksandra Niero- 
da (Przedmiot). Wyścig z płotami—wiorst 2,—Dla 
nie młodszych jak 
Płotów 8. Waga dla ogierów i wałachów 
i letnich 160 funtów, 4-ro letuich 180 funtów, 
S-letnieh i starszych 190 funtów. Klacze niosą 5 
funtów mniej, Konie urodzone u członków zało- 
życieli i wychowane przez nich, niosą 10 funtów 
mniej. Konie, wygrywające w bieżącym roku w 
Wilnie, Warszawie, Moskwie, Peterhofie lub Car- 

iole niosą 10 fun. więcej. Koń, przybywa- 
jacy 2-41 do mety, otrzymuje połowę stawek. 
Zwycięzca tej gonitwy jest do współubiogania się 
niedopuszczony. Stawka 15 vs, z których 6 ra. 
przepadku do wniesienia do 27 czerwca, Кой 
mianowany w wiliję wyścigu do 2-ej w południe 
opłaca potrójną stawkę 

VII. Nagroda Towarzystwa (Pocieszenia) 150 rs 
Wiorst 11/,. -Dla koni, które w wiliję biegały w 
nagrodzie przychowku oprócz zwycięzcy, Warun- 
ki te same co w wyścigu M IIL Pierwszemu ko- 
niowi 120 rs,  Drugiemu 30 rs. i połowę stawek. 
Mianowanie zamknięte w wiliję wyścigu 0 8-ej 
wieczór. 

PILI. Nagroda głównego Zarządu Stad Rządowych 
550 rs.—wiorst 4, — Dla ogierów 4-letnich i star- 
szych, klaczy 4-ro i 5-letnich. Waga dla koni 4- 
letnich 160 funtów, dla 5- letnich i starszych 165 


koni wszelkiego pochodzenia, 
lat 


funtów. Klacze niosą ó fun, mniej. Koń przyby- 


ДА. МЕ ЛЕ. АЙА: 


wający 2-gi do mety otrzymuje 2 nagrody i sta- 
wek 100 rs, Кой, przybywający 3-ci do mety 50. 
rs. Stawka 15 rs, z których 5 rs. przepadku do 
wniesienia 27 czerweu. Koi, który w 1893 roku 
wygrał na innych torach nagrodę programową ni- 
żej 500 vs., niesie 10 funtów nadwagi, 
46.500 rs. i wyżej niesie 15 funtów nadw: 
nawie jadą, chłopey stajeuni dopuszczeni. Żokieje 
wykluczeni. 


УХ. Nagroda Towarzystwa 600 rs. Wyścig n prze- | 


szkodami „Pławieński”, w tem „Żeton złoty“ war- 
tości 50 rs. dla zwycięzcy jeźdzen, wiorst około 
4.— Dla koni wszelkiego pochodzenia 4-letnich i 
starszych, Przeszkód 12 Panowie jadą sami. Was 
ga dla koni 4-letnich 185 funtów, dla 5-letnich 
190 funtów, dla starszych 195 funtów, Klacze nio- 
są 5 funtów mniej. Кой przybywający Żegi do 

, otrzymuje z nagrody i stawek Lu rs. Staw- 
ka 25 rs, 
sienia do 2 


у oh 
letnich, nrodzonych w Państwie Rosyj-kiem. Wa- 
ga 160 fantów, nosa 6 funtów mniej. Көй, 
przybywający 2-gi do met 
i stawek 100 rs, koń p 
otrzymuje 50 rs. Stawku 20 тз, z 
padku do wuiosienia do 27 czerwoa, 
W 1893.roku wygrał” ma innych Фоке nagrode 
programową піде) 500 vs, miesie 10 fuutów uad- 
wagi, zaś nagrodę 5 > тз. i wyżej niesie 15 ini- 
tów nadwagi, Panowie jadą, cliłopey stajenni do- 
puszezeni, Żokieje wykluczeni. 


XT, Nagroda Towarzystwa 300 rs. imienia Augu 


ГА 


Koń, który 


Ogtrows = Dla koni pół krwi i 4 
tych, które nie biegały mae innych torach wyści- 
gowych oprócz biegów dźentolmeńskieh w War- 


szawie i Wilnie, Panowie а sami, Waga dla 
a dla 5-letnich 190 fnnt. 


Klacze niosą © funtów 


kani 4-letnicli 185 funtà 
(Ma starszych 195 funtó 
mnie, 


Koń, 


Stawka rs, 
do wniesienia do 


alt 6 vs. prząpadku 


3-0i dzień wyścigów, dnia 31 sierpnia. 


XH. Nagroda Torarzystwa 100 үз. (eaten Ians 
dicap). Wiorst 9, Dla koni, które biegały tego то 
ku w Pławnie i żadnej nagrody nie wygrały. Wa 
gd ogłoszone będą w wiliję wyścign о godzini 
wieczór. Chtopey stujęnni dopuszczeni, Stawk 
rs, z których 5 rs przepadku do godziny 
сибт 80 sierpnia 189% r. 


XII Nagroda Towtrzystwa HOO rs. 


e 8 
10 
wie- 


hiena Afar- 


jana Сиз ееро (“убір Oaks) wiorst ы. — Dla 
klaczy В letnich wszelkiego pochodzeniu, Waga 
155 fautów. Klacze pełnej krwi niosą [0 funtów 
nadwagi, Chłopcy stajenni su dopnsz Klucz, 
przybywajaca 2ga do mety, otrzymuje 

50 т, z połowę stawok. Stawka 15 

rych 5 ra. przepadku do wniesienia do 

Wen. 


XIV. Nagroda Towarzystu 
tami. (Handicap) płotów 6 
kich koni, które w roku 1698 biegały w Pławnie 
Форсу а! ni dopuszczeni. Wagi ogłoszone bę- 
dą w wiliją wyścigu o godzinie В wieczór. Staw- 
ki 10 ra, z których 5 rs. przepadku do godziny 
6 wieczór 30 sierpnia 1898 r We wszystkich wy- 
ściguch oprócz I, IV, VI, VIII, X, konie, które 
były w rękach trenerów po 1 znia v. b. nie 
są dopuszczone, Stawki do wyścigów Ni 1, II, TIT, 
У, VI, IX, XI, winny być przesłane przed 10-ym 
sierpuia w poludnie, a do wy w M IY, VII 
VIII, X, wiliją pod adresem: Dyrekcyja Towa- 
rzystwa wyścigów konnych w-Pławnieć Kłomni- 
ве. (St. kol. żel. W. W.) 


120 ra— wyśojg z plo- 
viðrst 8 — Dla wsz 


Oprócz tega Towarzystwo przeznacza: 

XV. Nagrodę 300 rs. Z tych a) dla wajlepszej 
klaczy b-cio i G-cio letniej swego chowu bv rs. a 
oztóróm po 25 rs. Klaczy raz miowanej nie 
dopuszcza się do powtórnego premiowania. Klucze 
powinny być od rokw do robót polnych używane 
i nienarowne przy pociągn, b) Dla najlepszego 
znogo swego eliowu 50 rs. a czterem 


Nagroda 200 rs. ofiarowane przeż główny 
rząd stad rządowych dla hodowców małej własności Т 
żrebiąt z roku 1892-go i dla klaczy. Kotkursa pod 


M XV, XVI wyrażone odbędą się dnia 31-go sier- 
pnia 0 11-0] rano. 
Di a) Konie pełnej krwi za grawicą nro- 


dzone niosą 20 fan. nadwagi. b) Koń, który przy- 
szedł pierwszym na innych torach w wyścigach z 
nagroda programową 500 rs. lub wyższą, nosi 20 
tun, nadwagi. о) Koń, który przyszedł drugim w 
powyższych nagrodach, nosi 15 funtów nadwagi 
d) Konie, które uczestniczyły w wyścigach z po 
wyższemi nagrodami i te, które były zwycięzca- 
mi pierwszymi w wyścigach dodatkowych w War- 
szawie, niosą 10 fun. nadwagi. 

Powyższe uwagi b) «) d) stosuja się do koni, 
które biegały w roku 1892 i 1898 i do nagród To- 
жатлуззуа. 

Do wyścigu przychowku na 1893-ci rok, Z na- 
grodą 700 rs., 10 rs. przepadku do wniesienia do 
1-go września 1898-go r. 


* | dynie 72-letni Amerykanin, 


ROZMAITOŚCI. 


O Chiny па drodze postępu. Przed kil- 
ka laty doniosły dzienniki europejskie, że w Oht- 
nach olktyto olbrzymie pokłady węzla kamiennego 
i rudy żelaznej, Przywykliśmy na odkrycia chińskie 
spoglądać, jako na rzeczy, z których suie, 
żadnych rezultatów nie osiągają; okazuje się jodusi, 
że obecnie i w Chinach zmieniło się zupelnie, bo 
wice-król prowinoyi Liang-Hu zamierzył te poklady 
eksplontować i w tym celu zapewnił sobie prace 
kilku enropejskich inżynierów. p 

Przy eksploatacyi tych przyrodzonych bogac'w 
postanowiono wzoieść nowe przedsiębiorstwa w pro- 
wiucyjach Hupeh i Huiau, a z raportu konsula 
Wielkie) Brytanii w Heukonie dowiadujemy się, że 
eksp'oatacyja kopalń węglu i żelaza wpłynęła na 
wzniesienie wieikieh pieców i stalowni w Hanyani 
oraz arsenału i fabryki broni w Vu-Onaug, i 
wszystkie te zakłady wkróte» będą ukończone i w 
rich 


А 
gu rzeki Hung i Yautze i zaopatrzone w deburka- 
dery, tak, że węgiel i ruda żelazna dostuwiane tam 


będą wodą wprost z kopalń, Dwa wiolkie piece do- 
starczać będą dziennie 50 tonu żelaza gotowego, u 
we wszystkich zakładach maszyny i wszelkie ulep- 
szenia najnowszej konstrukcyj znajdą zastosowanie, 

Na wschód od kopalń Hang-Yang wznosi się Pi- 
Брука broni i odlewnia armatę zskłady te będ do- 
starezały corocznie po 100 sztuk armat najnowszego 
system i po 20.000 karabiaów małego kalibru. Po- 
nieważ te zakłady przemysłowe, które niewatpliwiu 
pociągną za sobą dalsza powstawanie fabryk, będą 
wymagały licznego personelu technicznego; przeto 
jednocześnie w Vu-Olung założono szkoły tochniozue 
i zorganizowano je w ten sposóh, iż już w lipcu r. 


b. dostarczą inżynierów, teehvików i odpowiednio 
бо 


ików, 
o sj pité należy? Wiadomo, 
*ujmowało ludzkość od uajda- 
wykli byli uwa- 
е Bit. est juve- 
tars 


uzdolnionych r 

О Jak dł 
iż pytani: powyżw 
wniejszych tzsgów. Rzymianie już 
wiać „Sex semptemvo Moras dórmisse 
nique senique” (Sześć lub siedem godzin snu 
czy zarówno dla młodzieńca, jak i starca)—utol 
sada ta napotykala  późnie, гах па opozycyję, 
Senme opowiadw między iunemi, iż gdy pewien pro. 
бакор niemiecki wypisał owa maksęmę lacińską nar 
drzwiami sypialni swych wychowańców, aprytne 
рл zmieniły „semytomve mt sempremgue” (sześć 
jedem na sześć i siedem), żądając w ten sposób 
з-га godzin spoczynku. Do dnia też ksre- 
styja koniecznego dla zdrowia trwania вап pozosta: 
lù pieroztrzygn i vo pewien czas zjawia się па 
porządku dzień Zasuda łucińska „siędmiu” go- 
dziu jako worma snw dla: zdrowego, dojrzałego ezio- 
wieka, utrzymała się powszechnie, zauważono jed- 
nak, iż lwlzie nerwowi, a takich eoraż więcej by- 
wa, muszą znacznie dłużej wypoczywać, Obecnie jak 
się dowiadujemy z pism angielskich, bawi w Lon 
da Маје, wpówwinjąć 
wszystkich w podziw swym rzeżkim | шеш! mło 
dzieńczym wyglądem. Na” rozhiozne zapytania deka- 
wych odpowiada on, iż tajemnicą dzięki której za- 
okowal młodość do tak późnego wi jest tylka 
to, że zawsze starał się wyspać mlażycie. Od d: 
wnych lat vżywał po 10 godzin na dobę nieprzery: 
wanego ешп, Оргбед tego, powiadu d-r, Hala, misi 
sobie ozłowiek zostawić dostateczny esas na jaleo- 
nig a jadać koniecznie zawsze w towarzystwie: Prze- 
dewszystkiem jednak każdy, kto choe Mugo utrzy 
mać się młodym, musi strzedz się troskliwie zarówno 
duchowego, jak cielesnego zmęczenia, Walter Бе 
i Byron uważali trzy godziny dziennej pracy ducho 
wej za najwyższą dopuszeżilną miarą, a jestto—d0- 
daje d-r, Hale= mima raczej za wysoka, bik za niz: 
ka, Nie nio sprowadza tak smutnych skntków, jak 
duchowe przemęczenie i przepracowania, Regenta d-ra 
Halo jest niewątpliwie ravyfonalną, ale niestety 
niedostępną dla zwykłych zarobkających umysłowo 
pracowników. 


Licytacyje w obrębie gubernii. 

— D. 12 (24) lipca we wsi Świerczyńska gmi- 
nie Rozprza, na sprzedaż w lrodze działów: koni, 
obiąt, krów, jałowizny, owiec, mlockarni, врело» 
tów gospodarskieh, domowych, kuchennych ocenio- 
nych na 2,368 rs. к 

— D, 20 września (2 października) w sali zja- 
zdu sędziów pokoju w m, Piotrkowie na sprzedaż 
nieruehomości położonej w m. Brzezinach pod 
302/48 а złożonej z placu, działku ziemi z domem 
mieszkalnym i zabudowaniami gospodarskiemi od 
100) rs. 

= D. 2 (10) sierpnia w urzędzie powiatowym 
brzezińskim na oddanie w eutrepryzę budowy ła- 
żni i mykwy żydowskiej, od тв. 5,905 kop. 32 in 
minus. 

— D. 96 lipca (7 sierpnia) tamże na oddanie w 
dzierżawę dochodów z jarmarcznego, targowego i 
brukowego od rs. 9) rocznie, 

— Tegoż dnia, w magistracie m. Piotrkowa na 
oddanie w entrepryzę robót około restauracyi od- 
wachn w m. Piotrkowie, od samy 406 rs, 

— 28 Jipea (4 sierpnia) w rządzie gubernijal- 
nym. piotrkowskim na oddanie w eutrepryzę robót 
około budowy zabudowań gospodarskie, parkanu 
i studni przy areszcie w Sosnowca od 1,350 rs, 
40 kop. 


jozne powieszozone bę lą nu brze- | 


Kronika giełdowa. 
17 Lipea. 


Szczyt sezonu letniego, w którym się zuajduje- 
my wie sprzyja interesom. Bieg ich teraz jest bar- 
dzo powolnym, a kursa zmian nie ujawni, 
sadnieze waranki są wciąż dobre, wszystko co się 
słyszy о szansach urodzajów porusza się w snpre- 
katywach ich. Miejmy nadzieję, że pogoda dotrwa 
dy ostatniej chwili, póki sprzęt nie będzie ukoń- 
czonym. Na polu papierów ruch był średni doty- 
kając listów ziemskich i miejskich warszawskich. 
Za pierwsze 414% płacono 99 К. 10 przyczem po- 
kup stale się rozwijał. Miejskie listy nabywano 
ро 101 К. 50 dla kapitalistów. Natomiast inne 5% 
walory dosyć słabo się trzymały; obligacyje kana- 
lizacyjne 1014 wileńskie 101, tódzkie 10) kop. 65. 
Państwowe walory boz zmiany. Wewnętrzne 41 
pożyczki 95 kop. 50 1 95 wedle emisyj; likwida 
cyjue listy 97 К, 50 1 97 К, 26 za duże, względnie 
małe sztuki. Wsobodnie pożyczki 1017), i 108 za 

ruga rosp. trzecią emisyją. Spadły po wiąguienin 
pożyczki premiowe do 242 za pierwszą omisyję, 
gdy zaś drugą oddawano 226, а szlachockie 195. 
Stosunkowo duży rach rozwinął się akcyjami prze- 
mysłowemi, wśród których górowały duieprowskie 
megiczne z 775 podskoczyły w ciągu tago ty- 
godniu na 810. Акеује cukrowni również dro- 
Żeją, wszakże ruch spókulacyjny jaki walory Че 
ogarnął, uniemożebuia objektywną cenę rzeczywi- 
stój wartości. Podlug notowań Biura Bankowego 
„Gazety Hosowąń* płteono: za markć 46,5), za gul 
deny 16.70 1 za franki 87 


Ruch pociągów 
dv, Żel. na stacyi Piotrków na sezon letni 1898 r. 


u) w kierunku od o 


Warszawy do Gra- 
nicy 
№ 4 Kusyjerski fprzych.| 12 | 56 P y 
(2óklasy) odchod f 1 | a у “МФУ 
№ 6 Pospieszny {рту 9 | ae 1 
(8 Klasy) Доле 0 | si |у ada 
№ 7 Osobówy fprzych.| 8 | 41 |Y po poti- 
(8 klasy) todenod|] # | оз |) айша, 
z s | a || wieczo- 
NL Osobowy в | |f rom 
b m kierunku od Gras | 
nicy do Warszawy: | 
N è Kuryjerski fprzyci.| 2 | 43 |) 
(9 Казу) todchod.| 2 | ai у м Me 
Ж 6 Pospieszvy fprzych.| 6 | 20 |1 wieczo- 
(8 klasy) todehod.| 6 | 39 |f rom 
№ 8 Dsohowy fprzych| 2 | 4 |А w potu- 
(з klasy) lodeliod.| 2 | 24 |f anie. 
415 przych| 9 | 80 | 
№218 Osobowy үй 9 | 40 rano 
ор Рәсім) miejscowy | 
(9 klasy) 
Маду уен. a Piotrkowa] D | 16 | rano. 
№ Ребро. n Warszawy| 10 | 26 | wieczorem. 
Dorożki | Dorożki 
TAKSA dla DO- | klasy. 
ROŻEK w mieście 
Piotrkow! 
а kurs jazdy w mieście) 
Za kurs jazdy z miasta 
na Bugaj . 80 | 40 | 26 | 85 
Za kurs zo stacyi озо- 
bowej bez pakankuj 30 | 85 | 26 | 80 
Za kurs z miasta na 
stacyję osobową 
i me stącyi do 
miasta z pakun- 
kim ... „ ‚85 | 45 | 30 | 85 
godzinę jazdy po 
mieścić; ла pierwsząj 60 60 50 50 
zanastępnej 49 | 40 | 8) | 30 
Za kurs na'stacyję to- 
WAFOWĄ + 2 « 80 | 40 | 26 | 36 


Uwagi 
1) Dorożki Lej kL są parokonne, 1-в} kl. je- 
dnokonne, 


2) Za jazdę za obrębem miasta сепа zaloży ой 
umowy. 
3) Przy wynsjmowaniu dorożki na godziny: 


1/, godziny nadto lub mniej —nie liczy si 
dziuy przyjmuje się w rachunek; ЭД gi 
czy się za całą godzinę: 

4) Na wszelkie pogrzeby ekwipaże powinny 
być wynajmowane па godziny, 

5) 7а pakunki uważają się paki i tłomoki nie 
mniejsze od 1 pada wagi. 

6) Czas nocny liczy się od 10 wieczorem do 


1-6j rano, 

Poleca się pierwszorzę= 

ШЕ dny а tani Hotel An- 

gielski w m. Ozęstochowie, w bliz- 
kości dworca kolei żelaznej. 


l go- 
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BB Шо a EC О, ЕЕ A рү үч чү үсү үсү GR, La DŻ DRO 
ZARZĄD TOWARZYSTWA AKCYJNEGO 
Faby yki Cukru i Raffineryi 


„JÓZEFÓW” 


podaje do wiadomości, iż Generalnym Agentem wyłącznej sprzedaży 


Cukierków Owocowych 


JIÓŻZEFBOW SKICH 


ustanowiony został ua Cesarstwo i Królestwo 


p |! HERSTEIN 


Lej gildyi, w Warszawie, przy ulicy Przechodniej 
pod № 5 zamieszkały. (8—4) 


W INOTŁOCZNIA 
R MOROZOWICZA 


produkuje wina z czystego sokn winogronowego bez przymieszek spirytu- 
sn, farb, gliceryny, sztucznych zapachów it. p. Wszystkie wina oozysz 
ue są filtrem systemu Pasteura i sterylizowane, a więc w zupełności 
wolne od wszelkich bakteryj, Zwyraca się główną uwagę na 
biale wino w cenie 35 Kop., które dobrocią 1 taniością zdo- 
było sobie uznanie powszechne, 


©>>©>©00 >>©>> 


fyłączna sprzedaż na Piotrków w handlu W-=go Świawiń- 
skiego ulica Petersburzska w domu D-ra Ronthalera, 
(W. В. Ogł. 


(10—9) 


ооооооооооо Фооооооооооо 


FABRYKA WÓD MINERALNYCH 


Magistra Farmacyi 


W. KARPIŃSKIEGO 
w Warszawie ul. Miodowa № 3 


Powołu, bione przezemnie odlat 30, za- 
wiadamiam n m, że wody mineralne były i są zawsze przy- 
gotowywane u шше na wodzie dystylowanej, do czego obecnie wszy- 
stkich fabrykantów obowiązuje prawo i dobrze zrozumiany własny 


na ogłoszenia, 


kłady wód mego wyrobu znajdują się w aptel 
‚ Kuśmi erskiego, Knoharzewskiego, Więckows 
oraz w sklepach moich spec yjalnie do tego urza nyoh, nadto: 
w Sldadach Aptecznych: J. ŻARSKIEGO 
уу Piotrkowie, Silberbauma w Łodzi, Kohua w Łęczycy, Pla- 


checkiego w Siedlcach, > 
(1—6—2) W. KARPIŃSKI. 
OO>OOC©©>©00000©>0>>>0©00©©0>0©0<> 


ich: Biehlóra, 
tece 


оороо. 
асса 


Zatwierdzone przez JW. Ministra Spraw Wewnętrznych 
cjonowane pod firmą 


„Warszawskie Biuro Ogłoszeń” 


otwarte w Warszawie przy ulicy Wierzbowej № 8 
wprost Niecałej, Telefonu M 461. 


imajo ogtoszenin а до pism poryjodycznych, ро cenach red 


i kau- 


MAGŃNARGARALGALAGALARG 


KARETA 


Jae „ło ak dania чонат 


Znakomita; 


Sari мао go, nii 


rze; 
ska za młynem parowym. 


Azieci 


ро 15110 К, ww ар 


szawie, Przejazd M 1. 


w үй: yn, 
szkańcowi 
Markowi: 
w ттм 


ów Leizórowi 
pachtu 
t pobranie 


od daty o- 
nie przedstawi preton- 


Нр i 
ву! swych, lub ti 
do W beja, wła 
bno, w gminie 
wartość, a zadatek zostanie ararówony 
arkowiczowi, (3—1) 


90000006000000000000000 
ZNIŻONE CENY. 


Egzystująca od 1801 r. w Warsza- 
wie Danielewiczowska Nr. 4 
Fabryka listkowego 
złota, srebra, dwojniku, 
szlagmetalu, kompozycyi, aln- 
minium, oraz: brązu w proszku 
i przyborów pozłotniczych, ma 
honor podać do wiadomości о- 
sób interesowanych, że ceny 
powy ch artyku- 
łów z dniem 1 Sier- 
pnia t, r zniżone zo- 
stają. Z poważaniem 

(2-9 L. Н. BAUER. 


BOTA 104029. 


‚„ W Piotrkowie, za plantem Drogi 
Żelaznej, w niewielkiej odległości od 
parowego młyna, jest do sprzedania 


POSIADŁOŚĆ 


należąca dawniej do Korzeniowskiego, 
z frontami na dwie szosy. 
Bliższa wiadomość u właściciela К. 
Chącińskiego w Żywocinie przez Wol- 
borz, lub u Kwiryna Chącińskiego w 
Piotrkowie w domu Michiewicza (vis- 
à-vis młyna parowego). (6—6) 


Kosiarki 


0000000000 000006600606 


00000000000 000000000. 


b 


Warszawa 


(W. B. Ogł, M 5,940). 


LANOLINA Krem toaletowy LANOLINA 


z fabryki Lanoliny w Martinikenfelde pod Berlinem. 
Zmakomitago pielęgnowania skóry; 
do 


utrzymywania w czysłoć 
a zbolałych miejsc oraz 


Znakomitaće konserwowania skóry głównie п 


drobnych. 
Nabywać można w tubkach cynowych po 95 k., w puszkach bi 
1 


ach i składach ap 
Skład Główny na Królestwo Polskie u Ка Zale 


"WALTER A WOODA 3 


oryginalne amerykańskie 


ТАНЦАМ „LEKKIE 


nowej ulepszonej konstrukcyi 
polecają: 


Wyłączni Reprezentanci 


ИШК 


WYNAJEM POJAZDÓW 


Wiodzimierza Sapińskiego 


opatry- 


Ż 


Ul. Petersburska wprost Poczty. 


Karety, Powozy, Bryki, Konie. 
(26—11) 


(Raj, i S-ka № 795) 


(59—16) 


RIEGO 


Е. PANS 
ROH 


w Piotrkowie 
od lat 15. 


| DZEWGZETA | 


Potrzebne do Zakładu 
DRUKARSKO - LITOGRAFICZNEGO 


„STALOWE” 


W dobrach Łęczno pod Su- 
lejowem, jest do sprzedania 


80 Jaglaków 


styczniowych, rasy Negretti, 
średni gatunek. (з—з) 


ШЕВ Do dzisiejszego numeru do- 
łącza się arkusz 8 powieści p. t. 
„Eliksir długiego życia ,, 
przekład z franeuzkiego, 


Miodowa 4, 


(7—7) 


Redaktor i wydawca Магоза. 


Дозводено Цензурою. 


W drukarni Ж. Pańskiego w Petrokowie. 


Bis Surgs *rogopoqai (auzosrm Borumafeą Эрепру "feu 
m drietrwz wofeunq peu (ош ҳәшеў сәтәлвә[-ърп{ 
4 91380700 078M8Z вп uezlolie7 "uqejso ZEL od ds 
Amwzotłzo әр “тә dfnoaiqo ore аъдо dro o(umfazid 
(ош pzefpo əz — eiqeiq pepop—nufs mary 
чичәләцш M оолә qirAqood snjneq 
inzsorzp(ąd әти forep* 
иш guiou r Azporm rqueazs M przpoqom *emgsqed 
оЗәщ orueu3 pAzoozyazid 10 meruwiqez oe ‘omg І 
OLOLA 00 *'uoryjsAZSM 0 PrmQu оришў JÒIA үш 7897 
-oyy "әлппой qgAm tfeqoziard 1 әўзАлә ołpoaz o3oru z 
тайа rm wrmkzo (олау во} “вв ро ozsprzay 
djs ofepz ә(ош әддәв цәАло}у M *qoemzpo8 M “әз 
-nlneq **óroarzp ouzorngozad r 704 ролум AArgn rq 
-чәүеш ҳәшор пой breqooyn 5лрім ‘gopet т Area 
(ә}8Алә gep erotmmodsm 'ro$gołzsozad (orqoep Aztiqo 
bs Eferawyspozid пшәш ешАлоо pozid *meqonjs dro 
Apy *bgopoqur fafon ororqpo bzpim *orqoto eu otzajeq 
"Хұвувол nars wow m Aqordod oyri} zn? фр (ол 
915 w “рд gAp3oru bfom zorumoa елә Drwm Bokros 
‘bysdzo òy 1 woos gogsoad kadroarzp d} orqoy m druoo 
*goqsof ugel ayez dro weqooy ‘oyysåzsa рец bo meyo 
-0J ‘Azaagsed yèx z dro mopemikM шАлоўу M trup po 
*eisnjnuq (ецоще Oz mAg “пвп ozpórod о 
urodfod oot(em ou 'oyo012p ope 'oyąskzsm peu үш ә13 
-01p ‘ошооо [| —EIQELY ŁĄ971—g0780( 090012] — 
pumao otqoro vp orzpdq 
OIUEMOTEZOADY  'zpemoiduz bio оў pkyop ‘ipium вп 
zap т поомо оЗоптлеувл ор dyda zsuSłrońm ‘отав 
oued 5802р tuzootdzoqou тп zsofndójsm $tzp өүү 
neu r mnzor [му wermizpoq "alokz to mkqro 


= r — 


= А, — 


młodzieńca, dzwony starożytnej katedry oznajmiły 
wiernym o nabożeństwie wieczornem. Paulus wyr- 
wany z zamyślenia, opuścił okno, z którego widział 
w oddali wody Dunaju ozłocone promieniami zacho- 
dzącego słońca, wyszedł z oberży i skierował się ku 
katedrze. 

Dusza młodzieńca ożywioną była duchem praw- 
dziwej pobożności, rozwiniętej w nim przez starego 
mnicha, enotliwego starca, za którego przykładem 
chciał nawet poświęcić się służbie kościoła. Długo 
jego nauczyciele wierzyli nawet w powołanie mło- 
dzieńca, żądali przecież, aby Paulus przyjął święce- 
nia wtedy dopiero, gdy pozna świat. Z czasem myśl 
poświęcenia się Bogu osłabła w jego sercu lecz 
w głębi duszy pozostała głęboka wiara, której też 
zawdzięczał najczystsze swe rozkosze. 

Gdy wszedł do kościoła zapach, kadzideł uno- 
sił się jeszcze w powietrzu, a zapalone świece rzu- 
cały cień na wnętrze kaplicy. Osób było już nie- 
wiele. Paulus postąpił kilka kroków i zatrzymał się 
pod chórem. Kościelny zagasił właśnie świece i tyl- 
ko pozostała lampa oświecała kościół. Zamierzał już 
opuścić katedrę, gdy w przedsionku spostrzegł wy- 
smukłą postać,  widzianą już raz u baronostwa 
Semper. Molda, pociągnięta również tajemną potrze- 
bą modlitwy, weszła tu, aby zapłakać swobodnie; na 
jej pobladłej twarzy rozlany był wyraz bólu pełne- 
go rezygnacyi. Obok niej stała niemłoda kobieta, 
о powierzchowności surowej i odrażającej. 

Molda nie spostrzegła Paulusa, który nie spusz- 
czał jej z oczów. Zbyt młody, aby nie uledz wdziękom 
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Każde życzenie maleńkiej było dla niej rozkazem, 
a uczciwe prowadzenie oberży dawało jej możność 
zaspakajania jej kaprysów. Jednym znich było przy- 
garnięcie biednego sieroty Giorgia, którego sąsiad 
używał do pasania bydła i maltretował nielitościwie. 
Gilda uprosiła matki, by się zaopiekowała biedakiem 
i dwoje tych dzieci żyło odtąd ciągle prawie razem, 
gdyż Giorgio елей, kochał i uwielbiał małą swą wy- 
bawicielkę. 

W chwili, gdy podróżni stanęli przed oberżą, 
dzieciaki bawiły się właśnie przed progiem. Gilda 
podbiegła żywo ku nim. 

— Czego panowie sobie życzą? — spytała z ko- 
miezną powagą dygając przed hrabią. 

Obaj mężczyzni uśmiechnęli się do niej życzli- 
wie. 

— буу można się widzieć z panią Niklas? — 
spytał Palma. 

— Owszem, proszę panów, mama jest w domu. 

— A więc to twoja matka? 

— Tak panie. 

— Chodźmy więc do niej. — W progu stanęła 
oberżystka. Była to kobieta lat trzydziestu, o twarzy 
zdradzającej niezwykłą dawniej urodę. W oczach jej 
malował się wyraz głębokiego smutku, a na ustach 
igrał dobrotliwy uśmiech. 

— Panil—przemówił hrabia uprzejmie — baron 
Semper powiedział nam, że tu znajdziemy klucze od 
bramy przeklętego zamku. Pragnę go zwiedzić, czy 
zechcesz nam go pani otworzyć? 

Eliksir długiego życia. 3 
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— Przeklęty zamek!—zawolała oberżystka— ależ 
sądzę, że panowie nie myślicie o kupieniu go. 

— Dlaczegóżby niel—odpowiedział hrabia, 

— Bo to mieszkanie przyniesie nieszczęście te- 
mu, kto próg jego przestąpi. Widzi pan, gdyby, mi 
ofirowano zamianę tego biednego domku za zamek 
odrzuciłabym bez wahania... Jeśli panowie chcą, bra- 
mę otworzę, lecz pokropię ją poprzednio wodą świę- 
сопа, aby złe odegnać! І skinąwszy na jednego 
4 obecnych, Nola, prosiła go, aby jej towarzyszył 
i dopomógł do przekręcenia klucza w zardzewiałym 
zamku; po lekkim oporze drzwi ustąpiły, a świeży 
powiew powietrza uniósł w górę tysiące atomów py- 
łu, nagromadzonych przez stuletni przeciąg czasu. 
Po uchyleniu okiennie oczom przybyłych ukazał się 
wspaniały przedsionek, wyłożony płytami marmurm, 
otoczony takiemiż kolumnami. Niklasa i Nol bladzi 
byli, jak płótno. Z niepokojem wpatrywali się w po- 
sadzkę przedsionka. Рой warstwą pyłu, na środku 
prawie widniała czarna plama, 

— Krew zamordowanej!|—szepnęla.— Biada te- 
mu, kto zamieszka te progi! 

Paulus wrażliwszy nieco zadrżał, Hrabia zaś 
uśmiechnął się szyderczo. Zwiedzono dalsze komna- 
ty. Wszędzie mimo wiekowego pyłu i zaniedbania 
widniały zabytki wspaniałego umeblowania. Ściany 
pokryte były półzatartemi freskami, a na jednej 
z nieh wisiał naturalnej wielkości portret zamordo- 
wanej. Im dalej hrabia postępował, tem większe oka- 
zywał zadowolenie. Nie zaniedbał też obejrzeć skła- 
dów i obszernego о czterech oknąch lamusa, wychodzą- 
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Młodzieniec pozostał sam; oparty o krawądź okna 
ścigał wzrokiem znikającego na zakręcie drogi dobro- 
Gzyńcę swego. 

Pomimo różniey, jaka zachodziła pomiędzy eha- 
rakterami Paulusa i hrabiego, a może nawet і skut- 
kiem tej różnicy, młody człowiek namiętnie przywią- 
zany był do swego dobroczyńcy. Palma mógł się 
mylić, popełniać szaleństwa, mimo to Paulus bylby 
mu pozostał wiernym i poświęconym aż do śmierci... 
uważał on Palmę za kierownika swego, opiekuna, 
człowieka opatrznościowego, który podał mu rękę 
i wydźwignął z toni, gdy w straszliwy sposób 
postradał rodzinę i majątek. To też w chwili, gdy 
niezwykły starzec udawał się w daleką i niebezpie- 
czną podróż, drżał z obawy o jego życie, a trzeźwy 
jego umysł ostrzegał go, że namiętne poszukiwa- 
nie wymarzonego wynalazku może stareowi zgo- 
tować zgubę. Powoli jednak myśli jego inny przy- 
brały kierunek. Hrabia powierzył mu odnowienie 
zamku.  Dołoży więc wszelkich starań, by go zado- 
wolnić. Paulus był artystą, to też 4 rozkoszą marzył 
o powierzonej mu pracy. Dawała mu ona sposobność 
wykazania swoich zdolność: W miejsce wyblakłych 
szkiców ma on namalować wspaniałe obrazy; czuł 
natchnienie artysty pragnącego pozyskać sławę. Wi- 
dział już przed oczyma bujające postacie aniołów 
i wdzięczne cienie, które na płótnie uwięzić zamie- 
маі... Palma, dla którego żaden zbytek nie był ob- 
суш, któremu królowie Europy i Azyi otwierali swe 
pałace, musi być zadowolony z dzieła swego ucznia! 
Rodeżas, gdy tego rodzaju myśli przebiegały umysl 


